
Nr 44E„ Rok IX. Lwów, piąiek 23 września 1UU4. W y d a n i s  p o r a n n e .

Ceny prenumeraty.
We Lwowie: miesięcznie 2 Kor, 
Zi  co Izienną d w u k ro tn ą  dostawę 
cio domu dopłaca się 6 0  halerzy.

Z p rzesy łką poczt, w kraju  
i m onarchii: 

mlesijcz. 2 K. 5 0  n. J z 2-hrol $  K. — h. 
kwttltaL 7 K -5 0 h , wysyłką 9  K. -  h 
rec-nic 3 0  K. — łi. |  pocziow. g g  K _  h
W  Niem czech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach ZwiazKU po­
cztowego m ie s ię c z n ie  6  K orca 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  h«J. 
Redakcya.Adminisiracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

w y c h o d z i £  r a z y  d z ien n ie

Ceny ogfnszert.
O głoszen ia (inseraty) za 1 wiersz 
petitowy lub jego miejsce 2 0  nal. 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  haierzy. 
N ekrologia za wiersz p e tit 6 0  haL 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
it.p. Wiadomości po 1 Kor. z» wiersz. 
D robne og łoszen ia za wyraz 6 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyr.my grub- 
szem pismem liczą J ę  podwójme.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h, 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych r.ależy adresować do: Red a f ty  i S łow a Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach 
uprasza sit; nadsyłać pod adiestim: A dm inistracya S łow a P olskiego we Lwowie — Adres dla Telegramów: S łow o Lwów.

przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reKlamacys 
— Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

W y d a w c a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W O Ł S K Ł

E a l e n d a n  l w o w s k i .

"V" Piątek , 23 w rześn ia .
I m i c a a .  Rz.-kat. Dziś: Tekli P. — Ju tro : G e­

rarda Disk. t  — Gr. ka, Dziś: 10 Mynarody M. — Ju tro : 
11 Fteodory Prep. — Slow. Dziś: Bogusławy. — Ju tro : 
Homir;

Wschód słońca 5'56, zachód 5'47. jf
B lnz e a  i b i b l i o t e k i .  Ossolineum. Bibl. w d. powsz. 

g. 9—2; muz. dni pov .z . 9—1, nadto we wtor. i piąt. 3—5. 
muzeum Dzieouszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1; 
w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. przemysłowe (z po­
wodu przenosin zamknięte). — Bibl. u f versyt. w dni powsz. 
12—2 i 4 —7.— Bibl. Baworowskiego (Ujejskiego 2) wtorki, 
środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibl Pawlikowskich (Trze­
ciego Maja 5) środy, soboty i n iedzie le ll—12.— Biblioteka 
Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki 11—1. w inne 
dni 10— 1 i u —8. — Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
26) 2—6 iprócz niedz i św. ruskich). — Bibl. Narouaego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., środ. piat. sob. 9— 1? 
i 3—6. '

■ W ystaw y s t a l e .  Tow. przyj, sztuk piękn. (Muzeom 
przem ysł) codz. 10—5. Opł. 6° h„ w niedz. 30 h. W ysta­
wa prac Wilhelma Wachtla. SeBois w i ta l i  p i ę t tn y c l i  p . 
L a t a n .  a  (plac św. Ducha 10, i. p.) otwarty od 10—7. 
Wstęp 60 h., w niedzielę 40 h.,_ młodz. szkol. 20 hal. O be­
cnie ua krótki czas kilkadziesiąt nadzwyczaj zajmujących 
dzieł światowej sławy artysty-malarza Męcmy-Krzesza. 
Oprócz tego mnogo dzieł również głośnych artystów jak 
Grottgera, B raLkowskiego, Grabińskiego, Kossaków, Tepy 
itd. itd.

F©<o-F’lffisti5< on 46 razv premiowane w Pasażu 
Hausmana (46 razy orem iowane’ od 18 do 24 września, 
do Vi idzenia: „Sybir zachodni, Władywoatok, kolej Sybir- 
ska, Amur, Irkutck i t. p Wstęp 10 centów.

Posiedzenia i ztfroosntl^cnia, Kurs przerobów 
owocowych w! szkole im. św. Marcina (dzień przedostatni.)

T e a t r  i s i e j s i i i :  Dziś: „M edor“ tragikomedya w 3 
aktach Henrj a malina. — Ju tro : „Dziewczynaz fiołkami11 
operetka w 4 jodsło rach  HeMmesbergera.

uaeteliij': it a Ŵ liŁ N'JL' \S7ASlŁ3a oii

WOJNA.
K oncentracya Rosyan.

Londyn (se l. wM. „D aily  M ail“ dowiaduje się 
z Tientsinu, ze Rosyanie koncentrują swoje w ojska koio 
Pecdaszu o U  kilom etrów  na południe od Mukdenu, 
gdzie oczekiwaną jest w ielka bitwa.

Paryż (Tel. wł.). Z P etersburga donoszą, że Ro­
syanie wysłali na południc od Mukdenu oddziały wy­
wiadowcze, celem przekonania s-ę, czy potrzeba kon- 
centracyi woisk do obrony pozycyi nad rzeką Hun. 
O ddziały te  doniosły, że japończycy otrzym ali znaczne 
posiłki.

Raport marszałka Oyamy.

Londyn (TBK.). „D aily  T elegraph“ donosi z T o ­
kio pod datą  wczorajszą N adszedł tu datow any 20 b. 
m. telegram  od m arszałka O yam y, następującej t r e ś c i : 
O ddział rosyjski w sile przynajmniej 4 batalionów  pie­
choty, 8 szw adronów  konnicy i 8 arm at, zbliżył się do 
japońskich straży przednich, nadciąg ijąc z Tuhsu. Inny 
oddział rosyjski nadszedł z okolic Mukdenu w sile p rze­
szło batalionu piechoty, malej ilości konnicy, z 6 arm a­
tam i. D nia 17 b. m. przyszło kolo P ingtaitse do sta r­
cia z japońską kolumną. O koło  21 kilom etrów  na pó ł­
noc od Bousiku ponow iła się gw ałtow na walka, k tóra 
trw ała dłuższy czas.

Drugi rosyjski oddział z okolic Mukdenu, zbliżył 
się do pozycyi jcpońskicii, lecz w krótce potem  cofnął 
się znów  na północ. N asza arty lerya ścigała nieprzyja­
ciela i przypraw iła go  o znaczne straty . G łówne woj­
ska niepizyjaciela cofnęły się, zostaw iając tylko część, 
która staw iała zacięty opór, lecz w końcu późnym wie­
czorem została  odparta .

W edług późniejszej w iadom ości m arszałka O yam y, 
nieprzyjaciel, k tóry atakow ał Japończyków  kolo Pingta- 
iise, miał 7 batalionów  piechoty i 2 barerye. Część tych 
wojsk jeszcze dnia 18 b. m. zatrzym ała się przed fron­
tem  kolum ny japońskiej. „ G ro s“ Rosyan stoi jak się 
zdaje koło W ailengsai i Fengszitu.

Raport Kuropatkina.

Petersburg (Oficyalnie). G enerał K uropatkin te- 
legraiow ał d o  cara pod datą onegdajszą: N a południo­
wym froncie naszej armii nic się nie zm ieniło. W edług 
doniesień, k tó re  otrzym ałem  o potyczce w wąwozie 
Dalin w dniu 20 b. m „ nieprzyjaciel wykonał dw ukro­
tny atak, lecz poniósłszy znaczne straty , został odparty. 
Kilku jeńcówj w zięto do niewoli, zabrano również wiele 
broni i amun|icyi. P o  naszej stronie zginął 1 oficer i 3 
żołnierzy, 4 3i żołnierzy zostało ranionych, niektórzy tak 
lekko, iż najtychm.usr wstąpił na now o do szeregów',

p lan Skrydłow a.
Berlin  (Tel. wł.). Z  P etersburga dowiaduje się 

„Local A nzeiger“ ; Kapitan Klado, który, przydzielony 
był do sztabu Skrydłow a, pow rócił z W łaJyw ostoku i 
przyniósł w iadom ość, że planowane jest połączenie es- 
kaary  krążowników' wladywostockich z flotą sto jącą 
w Porcie A rtura, japończycy wiedzą dobrze o tym  pla­
nie. W W ładyw ostoku peino szpiegów japońskich, k tó ­
rzy mimo ścisłej cenzury w ysyłają telegram y do Japonii. 
F lota w ładyw ostocka m iała za zadanie odw rócić uwagę 
części eskadry adm irała Togo. Zachowanie się adm irała 
Dchtom skiego dotąd jeszcze jest niewytłumaczone. Z da­
niem kapitana K lado japończycy po zajęciu P ortu  Ar­
tu ra  zam yślają powoli wycofać się na K oreę.

O b lężen ie Portu Artura.
T okio  (b iu ro  Reutera). Pom im o braKu urzędowego 

potw ierdzenia uważają za pewne, iż Japończycy zdobyli 
fo rt K uropatkina, o raz inne w zgórza na zachód od Iczan. 
Zdobyczy tych dokonali rozpaczliwym i szturm am i. P róby 
Rosyan, którzy chcieli odzyskać te  pozycye, zostały 
udaremnione.

C zing tau  (TBK.). Kupiec am erykański D avidson, 
przybył tu z P ortu  A rtura i opow iada, iż Japończycy 
odcięli niedawno wod, nag i od m iasta tak, iż od tego 
czasu garnizon używa tylko wody, otrzym anej przez 
destylow anie. T o  jednak w krótce ustanie z powodu braku 
zapasów  węgla, a garnizon będzie mógł pić jedynie 
wodę, pochodzącą z zepsutych studzien.

(S tosun k i sanitarne w  P orcie Artura.
Czifu  (Biuro Reutera). Żona pewnego rosyjskiego 

oficera, rodow ita Angielka, która z księciem Radziwił­
łem przyjechała z P o r tu ‘A rtura do Czifu, opow iada, że 
szphałe w Porcin Artura ;więle dobrego dotych­
czas zdziałały, mimo braku służby, gdyż na tysiąc cho­
rych przypada zaledwie 30 dozorczyń. Panie zajmują się 
przygotow yw aniem  opatrunków  dla rannych. Uboższe 
kobiety napraw iają bieliznę i odzież. D otychczas nie 
byto wypadków’ zaraźliwych chorób. Ranni od pocisków 
japońskich przychodzą szybko do zdrow ia. Wiele ludzi 
umiera od ukąszenL  wielkich much, które przenoszą za­
razki z trupów  na żywych. S tare m iasto jest już prawie 
zupełnie zniszczone. O gółem  straty  w ludziach są  s to ­
sunkowo małe. Japończycy rzucili raz 57 granatów  na 
jeaną i lą  sam ą rosyjską bateryę, lecz ani jeden g ra ­
nat nie trafił. Załoga jest pełna nadziei i ufa, że tw ier­
dza me zostanie zdobytą.

Sprawa ok rętów  w ęglow ych.

C zing tau  (TBK.) W tutejszym porcie stoi od 
dzies:ęciu dni kilka okrętów  węglowych, które, jak krąży 
pogłoska, mają zam iar dowieźć w'ęgie! do P ortu  A rtura. 
Angielski okręt handlowy „Foxtunhall“ , przeładow ał 
swój ładunek w ęgla na niemiecki okręt węglowy „E ri- 
ca“ . Tutejsze w ładze lokalne oświadczyły, iż me wy­
puszczą „E rica“ z po n u  poty, póki nie złoży ośw iad­
czenia, iż nie płynie do Portu A rtura. „E rica"  wy­
pływa jutro, a jako cel swej podróży podaje Japonię.

M orska policya rosyjska.

Aden (TBK.). Krążowniki rosyjskie „S m oleńsk '1 i 
„P etersb u rg " , w idziano onegdaj na morzu Czerwonem, 
płynące w kierunku Suezu. •

Praw orow ałsa.

Petersburg (Tel. wł.), ,-G oniec rządow y" donosi, 
że sąd wojenny w Charbinie skazał radcę państw ow ego 
Pierew iediencew a z powrodu jego nadużyć jako szefa 
intendantury na u tratę rangi, orderów , wszystkich p a w  
i przywilejów, jakoleż na karę więzienia 5 lat.

O d g ło s y  w o j l iy .
Czy sz p ieg o w ie? ...

Wspóiprucowmik gazety „R uś" Szebujew, który 
znał bardzo uobrze aresztow anych w Petersburgu Ja ­
pończyków S iratoriego i Takakiego, w ypow iada w ątp li­
wość, czy byli oni szpiegam i.

„Nie chce mi się wierzyć —  pisze p. Szebujew 
—  aby w spółpracownicy moi byli szpiegam i (Szebujew, 
na podstaw ie info 'm acyi zasiągniętych u Japończyków , 
pisywał w „Rusi" fcjletony p. t. „W ieczory japońskie")- 
Zbyt niestosow ną dla tego  celu mieli obydwaj pow ierz­
chowność —  obaj typow i Japończycy. G dy tylko uka­
zali się na ulicy, każdy chłopiec, który ich spotkał, wy, 
krzykiwał:

—  Japończyk idzie!
Powierzchow ność ich ułatwiała dozór. 1 czego 

zresztą mogli oni się dowiedzieć r.ie w schodząc niemai 
od siebie z pokoju i dostając 60 rubli miesięcznie (na 
troje). Żyli oni przym ierając głodem. Szpieg w kraju 
nieprzyjacielskim w czasie wojennym, musi mieć wieie 
pieniędzy. A S ira to ri?  Ten dobroduszny subyekt han­
dlowy, który zupełnie dostał się pod pantofel żony, g o ­
rącej patryotki, żony w ojskow ego —  niczem nie przy­
pom ina oficera.

Dziwnem wydaje mi się również, dlaczego Takaki 
nie ukrywał przed nikim, że ma zam iar odjechać i że 
dosta ł przekaz na 400  rub. na drogę".

Telegramy „SłowaPolskiej11.
K rakow ska Rada m iejska.

Kraków. (Tel. pryw.) Rada miejska na wczoraj- 
szem posiedzeniu, odbytem  pod przewodnictwem  prezy 
denta dr. Leo, przekazała sekcyi ekonom icznej wniosek 
dra Ponikly o wybranie osobnej komisyi, k tćraby się 
zajęła spraw ą zaradzenia drożyźnie, grożącej z powodu 
tegorocznej posuchy, dalej przyjęła z wdzięcznością 
fundacyę p. W łodzim iery Szoiayskiej, przeznaczającą 
w ielką kam ienicę na rogu placu Szczepańskiego i ulicy 
Szczepańskiej na pom ieszczenie zbiorów' Muzeum N aro­
dow ego.

D yrektorem  kursów  im. Baranieckiego miano­
wała Rada na rok jeden prof. dra J. Rostafińskiego.

W ybór pierw szego w iceprezydenta m iasta w miej­
sce dr. Leo, w ybranego prezydentem , odbędzie się w' po ­
niedziałek na osobnem , nadzwyczajnem posiedzeniu.

Z W ystawy m etalow ej.
Kraków. (Tel. pryw.). W ystawę m etalow ą zwie­

dzała wycieczka delegatów  rozm aitych zaw odów  ręko­
dzielniczych i przem ysłow ych. W ycieczka odjechała^ do 
W iednia.

N ow y prezydent Izby handlow ej.
W iedeń. (TBK.) P osła do Rady państw a Kinka 

wybrano prezydentem  tut. Izby handlowej.

Przed otw arciem  Sejm u czesk iego .
W iedeń. (Tel. wł.). „Conservative Correspondenz" 

p isze : Kola rządow e nie zapatru ją się tak  sceptycznie
na zbliżającą się sesyę Sejmu czeskiego, który zbiera 
się 6 października, jak to  czynią koła poselskie. Kola 
rządow e spodziew ają się, że przynajmniej te kwestye, 
k tóre dla wszystkich stronnictw  są ważne, będą przez 
Sejm  załatw ione. D o podobnego zapatryw ania upraw nio­
ny jest rząd wobec postępow ania czeskich i części nie­
mieckich agraryuszy. N aturalnie o wyniku tej akcyi bę­
dzie m ożna dopiero w tenczas mówić, jeżeli posłowie 
z niemieckiej partyi agrarnej na wspólnej konferencyi 
wszystkich posłów niemieckich do Sejmu czeskiego 
zdołają przeforsow ać w niosek co do wyłączenia spraw  
odnoszących się do klęsk elem entarnych z pod 
obstrukcyi.

Co się tyczy czeskich agraryuszy, to  oni, jak to  
już w czerwcu br. uczynili, ponownie będą pertraktowali 
ze stronnictw am i większości sejmowej, aby wynaleźć 
środki i drogi do uruchom ienia Sejmu czeskiego.

Przed otw arciem  Sejm u w ęg iersk iego .

Budapeszt. (Tel. wł.). W czoraj odbyła się rada 
m inisteryalna, k tóra zajm ow ała się w pierwszej linii 
ułożeniem program u prac dla sesyi parlam entarnej, za ­
czynającej się 10 października br.

R adzit m inistrów przedłożono również budżet na 
rok 1905, k tóry  wykazuje liczne oszczędności. Parla­
ment węgierski zajm ować się będzie zrazu mniejszemi 
przedłożeniam i, a dopiero w połow ie października 
przedłożonym  mu zostanie budżet na rok 1905.

Licytacya dz ien n ik a .

Budapeszt. (Tel. wł.). O rgan  partyi niezawisłości 
„E gyetertes", jeden z najstarszych dzienników węgier­
skich, w śród którego współpracowników  znajduje się 
także Franciszek K oszut będzie wystawiony jutro na 
licytacyę. Dziennik należy do W ęgierskiego Tow arzy­
stw a akcyjnego, którego akcye po większej części znaj­
dowały się w ręku byłego redak to ra  naczelnego Ale­
ksandra Senyć który, jak wiadom o, skazany został na 
wiezienie za przewinienie przeciw obyczajności, jakoteż 
w ręku podstaw ionych przez niego osób. Dziennik cd 
daw na już był w' kłopotach pieniężnych i kilkakrotafa)



2 „S i;O W O  PO LSK IE" N r. 448 z dnia 23 września 1904,

już członkowie partyi niezawisłej pragnęli dziennik ten 
objąć na własność, jednakże usiłowania ich rozbijały 
się zawsze o upór Senyó’ego. Licytacya zarządzoną zo ­
stała na żądanie fabryki papieru, której dziennik winien 
przeszło 10.000 koron.

Traktat angielsko-tybecki.
PeiersDurg. (TBK.) Rząd rosyjski przygotow uje 

notę przeciwko traktatow i angielsko-tybeckiem u i prze­
ciw protektoratow i, który Anglia pragnie przywłaszczyć 
sobie nad Tybetem .

U w ięzien ie anarchisty.
Tryest. (Tei. w}.). Na żądanie władz włoskich 

aresztow ano tu handlarza owoców N azareno Santi, k tó ­
ry uchodzi za niebezpiecznego anarchistę. W tych dniach 
wydany on będzie W iochom.

D em onstracya kelnerów'
Paryż. (TBK.). Kelnerzy restauracyjni iakoteż 

część kelnerów  kawiarnianych odbyli wczoraj zgrom a­
dzenie, na którem  dom agali się zniesienia napiwków. 
Po zgrom adzeniu odbyły się burzliwe dem onstracye, 
którym  policya koniec położyła.

Argum entum  ad honnnem .
Paryż. (Tel. wł.). Dziennik „New York Herald" 

dowiaduje się z Pekinu, że ubiegłego poniedziałku fran­
cuski oficer i żołnierz zostali przez Chińczyków publi­
cznie obici kijami dlatego, że z dachu domu fo tografo ­
wali m iasto cesarskie, do którego Europejczycy nie 
mają wstępu. Form alna skarga przeciw rządow i chiń- 
: kiemu zostarn już wręczona.

Zjazd niemiecKicn lekarzy i przyrodników .
W rocław . (TBK.). N a miejsce następnego zjazdu 

niemieckich lekarzy i przyrodników  w ybrano M eran. D o  
^arządu w ybrano taKże prof. Mikulicza z W rocławia.

Strajk robotników  dokow ych.
M arsylia. (TBK.). Walne zgrom adzenie robotn i­

ków dokowych uchwaliło wczoraj, aby istniejące jeszcze 
różnice między pracodaw cam i a pracującymi oddano 
pod rozstrzygnięcie sądu rozjem czego.

U roczystości belgradzkie.
B elgrad . (TBK.). Wczoraj odbyła się na błoniach 

Banjicy wielka rew ia wojskow a. P rzypatryw ały się jej 
tłumy publiczności, dla Której wzniesiono trybuny.

W ielka uczta galow a, w ydana wczoraj wieczorem 
w pałacu królewskim , zakończyła dni koronacyjne.

Belgrad. (TBK.). W czoraj po południu w obecno­
ści króla z okazyi rocznicy pow stania serbskiego o tw ar­
to  w belgradzkiej tw ierdzy muzeum wojskowe.

Żandarmerya macedońsKa.
W iedeń. (Tel. w ł ). Dziennik „D ie Zeit" dow ia­

duje się od sw ego korespondenta w Konstantynopolu, 
że P o rta  ostatecznie zgodziła się na pomnożenie liczby 
oficerów w żandarm eryi reform owej, a zam ianowanie 
nowych oficerów względnie ich odkom enderow anie na­
stąpi już z początkiem  października.

Choroba króla Jerzego.
D rezno. (TBK.), Król Jerzy zachorow ał na katar 

bronchialny. G orączki nie ma. Król uczuwa często brak 
oddechu.

Znow u zw ycięztw o h ereró w .
Berlin. (Tel. wł.). Z Kapstadu nadeszły w iadom o­

ści prywatne, według których Niemcy zostali przez H e­
rerów  pobici. H ererow ie przerwali kordon niemiecki 
i zrabowali wiele bydła.

Artyłerya am erykańska.
W aszyngton. (Tel. wh). A m erykańska arm ia 

otrzym uje nowe działa, które zdaniem m inisterstwa 
wojny postaw ią artyleryę am erykańską ponad artyleryę 
wszelkich innych m ocarstw . N ow e działa ważą po 35 
cetnarów  każde, m ają kaliber 6 calowy, nabój waży 
14 funtów, a początkow a szybkość pocisku wynosi 600 
m etrów  na sekundę. W tabrykach znajduje się obecnie 
208 nowych dział na ukończeniu.

Sprawa krążow nika „T erek “.
Las Palm as. (TBK.) Poniew aż rosyjski krążownik 

„T erek", który tu onegdaj zawinął, począł nabierać w ę­
gla, otrzym ały władze tutejsze wczoraj rano nakaz, aby 
przeszkodziły nabieganiu przezeń węgla, w ody i środków 
żywności. Wtadze wezwały okręt, aby natychm iast port 
opuścił, jednak temu wezwaniu nie m ógł on uczynić za­
dość, albowiem  maszyny jego były zepsute ; przystąpiono 
do ich naprawy. /

H am burg . (TBK.) Do „H am b. F rem denblatt" do ­
noszą z N eapolu : N a parowcu „Książę O skar" Tow.
ham bursko-am erykańskiego na pelnem morzu dał kilka 
strzałów  rew olw erow ych M eksykańczyk, nazwiskiem Al- 
civar. Zranił on kapitana okrętu i jednego z podróżnych 
Amerykanina. Życiu ich nie grozi niebezpieczeństwo. 
Sprawcę uwięziono.

TŁ  m ie js k ie j .
W czorajsze posiedzenie Rady m. otw orzył prez. 

dr. M ałachowski o godz.
Po udzieleniu urlopu r. Schayerowi na 4 tygodnie, 

r. Wittowi na 6 tygodnie i r. W czelakowi na 4 tygodn 
zabrał głos r. dr. A s c h k e n a z y  celem wniesienia 
kilku interpelacyj. Mówca powołując się na liczne arty- 
i.uly dziennikarskie, poruszające spraw ę niedoręczania 
w yborcom  leditymacyj, podniósł, że w interesie szano­

wania godności gminy leży raz tem u położyć kres i nie 
dawać powodu do uzasadnionych a nawet nieuzasadnio­
nych skarg. W obec tego, dla zapobieżenia złemu w przy­
szłości, m ów ca zapytuje prezydenta, kiedy zaczęto do­
ręczać posłom  legitym acye, jak długo trw ało to  dorę­
czanie, ile legitymacyj złożono „ad pa tres" , ile. legity- 
macyj doręczono w yboicom  w dom u, a po ile musieli 
oni zgłaszać się aż do m agistratu! D la dokładniejszego 
zbadania tej spraw y, prosił mow'ca o odpowiedź na na- 
stępnem  posiedzeniu.

W dalszym ciągu zapytał dr. A., czy wiadom em 
jest prezydentow i, że jeden z funkeyonaryuszy m agistra­
ckich glosow ał w imieniu właścicielki domu nierza_du. 
W trzeuej interpelacyi poruszył r. dr. A. spraw ę p o ­
mieszczenia Izby handlowej. Lokal Izby handlowej oka­
zał się za szczupły, a nadto p ized niedawnym czasem 
zaszedf tam  wypadek grożący niebezpieczeństwu życia. 
O to  usunęła się  tam  ściana na 8— 10 cm., grożąc za­
waleniem. D oniesiono o tern biuru budowniczemu, 
które przysłało urzęaniKa, a ten kazał dziurę zatkać 
k lak am i! ?

M ówca przypom ina uchwalę komisyi budżetowej, 
k tórą postanow iono odstąpić Izbie lokal, zajm owany 
przez jednego .z urzędników gminnych za nieodpow ie­
dnią nizką cenę. I chociaż gm ina obow iązaną jest bez­
płatnie dać lokal Izbie handlowej, ta  przyrzekła płacić 
za ten lokal tyle, ile piąci wspom niany urzędnik, mimo 
to  dotychczas lokalu nie uzyskała.

P rezydent oświadczył, że na pierwszą interpelacyę 
udzieli odpow iedzi na najbnższem posiedzeniu, co do 
niefortunnego głosowania zaś przez funkeyonaryusza 
gminy, to  m ówca nie m oże ograniczać podwładnych 
urzędniKów w prawie głosow ania. Za wybryK ten jednak 
dotyczący funkeyonaryusz został surow o upom niany. 
Spraw ę naprawienia ściany w Izbic handlowej polecił 
już prezydent jednemu z inżynierów, a  co do lokalu, to  
prezydent zapewnił, że i ta spraw a będzie w niedługim 
czasie pom yślnie załatw ioną.

R. W a 1 i c h i e w i c z zapytał prezydenta, kiedy 
zwoła tajne posiedzenie, którego na piśm ie zażądał 13 
bm. w imieniu podpisanych 5 radnych. Spraw a jest wa­
żna i niecierpiąca zwdoki (odebranie kaucyi przez dyr. 
Pawlikowskiego).

Prezydent zastaw iając się w yboram i, świętam i, za­
pewnił, że posiedzenie to  odbędzie się po wczorajszem  
posiedzeniu.

Z kolei zabrał głos w spraw ie nagłej r. Jonasz 
i przem ówił mniej więcej w te  słow a :

Imieniem licznego grona poważnych tutejszych 
obywateli, k tórzy się v tym celu do mnie zgłosili, po ­
zwalam sobie przedstaw ić świetnej Radzie następującą 
sp ra w ę :

Jak dzienniki donoszą, przedłożyć ma W ydział k ra­
jowy Sejmowi, dla utrzym ania rów now ag1 w budżecie 
na r. 1906 projekt dalszego podw yższenia dodatków' 
do wszystkich podatków  o 5- proc., o raz do zaciągnię­
cia dalszej znacznej nożyczki krajowej.

Zważywszy, że zam ierzone obciążenie w podwójny 
sposób dałoby się znacznie uczuć wszystkim mieszkań 
com tego kraju, głównie zaś mieszkańcom m Lwowa, 
dźwigającym już obecnie ogrom ne ciężary podatkow e 
wszelkiego rodzaju, zw ażyw szy  dalej, że teraźniejsza 
pora —  po znanych powszechnie smutnych skutkach te ­
gorocznej posuchy a niekorzystnych widoKach na zbiór 
Kartotli —  najmniej się nadaje do dalszego naciągania 
śruby podatkowej, sądzę, że byłoby wskazauem , ażeby 
stolica kraju zam anifestow ała swoje odDorne stanow isko 
przeciw wzmiankowanemu podwyższeniu poaatków , 
a przekonany jestem , że cały kraj przyłączy się do p ro ­
testu  stolicy.

W skutek tego  stawiam w niosek: Świetna Rada
uchw ali: „P oleca się świetnem u Prezydyum  miasta wnieść 
do W ysokiego Sejmu uzasadniony pro test przeciw  za­
mierzonem u dalszem u podwyższeniu dodatków  do po ­
datków  i wezwać posłów  m iasta Lwowa, ażeby do tego 
kroku - wobec dotychczasow ego dotkliwego przecią­
żenia kontrybuentów  —  nie dopuścili".

Po uchwaleniu nagłości wniosku zabrał glos r. dr. 
Aschkenazy, żądając odrzucenia tego wniosku. Taki p ro ­
test nie przystoi gminie, bo najpierw trzeba się dow ie­
dzieć na co to  podwyższenie dodatków  potrzebne i ile 
ma wynosić. Mamy tylu członków Rady ni. w Sejmie, 
którzy potrafią osądzić, czy to  podwyższenie dodatków 
potrzebne i w danym razie obronić gminę.

R. dr. B y k  radził odesłać spraw ę tę  do sekcyi 
finansowej, k tóra rzeczowo rozpatrzy  sie w niej i przed­
stawi odpow iednie wnioski, zwłaszcza, że mamy dość 
czasu.

R. N e u m a n  występując w obronie wniosku r. 
Jonasza (który zaw ołał, że potrafi się sam  bronić), za­
znaczył, że obowiązkiem  jest Rady m iasta zwrócić uwagę 
Sejmowi, że ludność m iasta jest przeciążona podatkam i.

Z abrał jeszcze raz głos dr. A s c h k e n a s e za­
pewniając że z protestem  takim  Sejm nie będzie się 
liczył. Gdyby to  była spraw a poruszająca ogół cały, 
opinię całego kraju, to  w takim  razie Rada mikst a 
m ogłaby wystąpić z protestem  i Sejm musiałby liczyć 
się  z tein. Z resztą nie przystoi nam wkraczać w kom- 
petencyę Sejmu.

R. dr. M a r  y a ń s k i podniósł, ze spraw a ta  wy­
m aga poważnych i gruntow nych argum entów. Sekcya fi­
nansow a ma rozm aite obrachunki z Wydziałem krajo­
wym, więc przy sposobności i tę  spraw ę zbada, dla­
tego mówca przychyla się do wniosku dr. Byka

R. dr. R u t o w s k i glosow ał za nagłością wnio­
sku, aby nie zdaw ało się, że Rada nie pilnuje interesów 
gminy, obecnie jednak uw aża w niosek r. Jonasza za 
nie do przyjęcia. Kraj jest w wielkiej po trzebie, i W y­
działowi krajowem u ani też jego naczelnikowi nie m o­

żna zarzucić, jakoby chcieli lekkomyślnie obciążyć kraj. 
Z resztą nie darm o odbyło się posiedzenie posłów  miast 
i tam  uchwalono wystąpić przeciwko zbytniemu obcią­
żaniu miast.

O statni wreszcie zabrał głos referent r. Jonasz, 
wyjaśniając, że on nie żąda protestu w tej formie, jak 
to  przedstaw ił, ale staw ia wniosek, aby m agistrat op ra­
cow ał odpowiedni elaborat. W końcu zarzuciwszy dr. 
A schkenasem u, że od jakiegoś czasu stał się „skrom nym  
gołąbkiem 1', zaznaczył, że spraw a przez niego poi ki­
szona, regulam inow o trak tow ana, załatw ioną zostanie 
„post festum ".

W rezultacie odesłano wniosek r. Jonasza do se­
kcyi finansowej.

O statn ią spraw ę nagią wczorajszego posiedzenia 
poruszył r L e w i c k i  a to budow ę łazienek przy 
Przytulisku Br. A lberta. Jeszcze w grudniu 1902 r. 
uchwalono w ybudować tani łazienki za sum ę 8 .800  k. 
i przystąpić do budowy w iipcu b r. Tym czasem  mija 
wrzesień a buaow a nie rozpoczęta.

Po przyjęciu nagłości wniosku uchwalono na wnio­
sek r. dr. C i e s i e l s k i e g o  przystąpić do budowy 
łazienek i do poczynienia pewnych adaptacyj w sim ie  
8 .888  kor., z popraw ką r. Ś l i w i ń s k i e g o ,  aby przed 
przystąpieniem  do budowy, przedstaw ić plany sekcyi 
budowlanej do zatw ierdzenia.

Po tylu interpelacyach i spraw ach nagłych, przy­
stąpiono wreszcie do porządku dziennego.

Zaw arcie umowy z Wydziałem krajowym  o d o ­
starczanie wody do K ulparkow a, referow ał r. Gaberle. 
N a jego wniosek uchwalono zaw rzeć um ow ę pod na­
stępującym i głównymi w arunkam i: Za doprow adzenie 
rui w odociągow ych do wieży woanej w Kuiparkow ie, 
ma W ydział zapńacić miastu 2 4 .000  kor., osobno zaś 
za w ew nętrzne urządzenie w odociągów . G m ina m iasta 
Lwowa ma dostarczyć zakładow i w K ulparkowie 120 
m 3 wody po 20  hal. za m etr, a nadto w razie pożaru 
ma dostarczyć bezpłatnie 500 m?, wody.

N a wniosek r. dr. D z i w i ń s k i e g o uchwalono 
dopłacić prof. Jaegerm anovri, za sporządzeń.^ w r. 1896 
planu budowy dworca kolejowego na pl. Solskich 2 .000 
koron.

W reszcie na wniosek r. dr. M a r y a  ń s k i e g o, 
uchwalono przeznaczyć na ozdobę m iasia podczas o b ­
chodu jubileuszu N iepokalanego Poczęcia N. P. M. —• 
3 .937 kor.

Na tern o godz trzy kw adranse na, 9, zam knął 
prezydent posiedzenie jawne i zarządził tajne. O m aw iano 
na niem spraw ę w ydania reszty kaucyi dyr. Paw likow ­
skiemu, nie uchwalono jednak żadnego w niosku, gdyż 
okazał się brak kom pleiu.

S p o s t r z o ż c J i i i .  i a c i t o i  o iofcicaifls z juserw aio 
ryum astronom . Politechniki) w 22 d. września b r.-
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U w a g a : Przew ażnie pochm urno przed
czór nieznaczny deszcz.

P r o g n o z a  n a  d z i ś :  P ogoda przy zmiennem
zachm urzeniu.

—  W ykłady rolniczo-ekonom iczne dla ruskich księ­
ży pod protek toratem  ks. m etropolity Szeptyckiego 
urządza redakeya „Ekonom isty" i Tow arzystw o „Sił- 
skyj hospodar" we Lwowie, w dniach 28, 29 i 30 
w rześnia. W ykłady te, obejm ujące tylko najważniejsze 
kwestye ekonom iczno-gospoaarskie, będą prowadzone 
w dwóch kierunkach: a) spraw y socyalno-ekonom iczne, 
zw iązane z działalnością w gminach, b) najważniejsze 
spraw y drobnego gospodarstw a wiejskiego. W ykłady 
odbyw ać się będą w sem inaryum  duchownem.

— K o n g res  M aryańsiti. W najbliższem otoczeniu cu­
dow nego obrazu N M. P. Łaskaw ej, przed którym  jak 
w iadom o, ślubował król Jan Kazimierz, a któryio 
obraz niesiony będzie w procesyi na um yślni m tronie 
przez przedstawicieli czterech stanów , znajdą się przed­
stawiciele Rady grodu tak bardzo zasłużonego kolo 
sprawy dogm atu N iepokalanego Poczęcia. Kom itet o trzy­
muje z każdą chwilą coraz nowe zgłoszenia uczesni- 
ctwa. Już dzisiej liczyć m oże Kongres na 2.0U0 człon­
ków (w procesyi postępow ać będzie niewątpliwie ttuin 
kilkudziesięcioiysięczny). W ostatnich dniach zapow ie­
działo swój przyjazd grono pań, bawiących obeem e 
w Jazlowcu na uroczystości jubileuszowej Matki Da- 
rowskiej. M łodzież uniwersytecka krakow sł a zjeżdża też 
do Lwowa grom adnie. Uczniowie g im nazjaln i z K rako­
wa wysyłają swoją delegacyę. Przy by y a też .50 wycho- 
wańców Zakładu chyrowskiego. W obec tego , że w szyst­
kie hotele lwowskie są już od daw na zajęte, a  m ie­
szkań prywatnych brakow ać poczyna, K om itet zw raca 
się ponownie z prośbą o rychle deklarow anie kw ater 
płatnych, o ile możności parterow ych lub I-go piętra. 
W gim nazyach tutejszych, pod kierunkiem niezm ordo­
w anego p. Dom iszewskiego odbyw ają się próby chóru 
studenckiego o sile 500  g łosów . W ykona. j zostanie na­
sza pieśń starodaw na „B oga Rodzica". T rębacze na 
szczycie wieży ratuszowej umieszczeni odpow iedzą na- 
stępnem  strofami. Dyrekcyę swoich u tw orów  artysty- 
cznycn w akadem ii artystycznej obejm ą przybyw ający 
umyślnie: Żeleński, ks. Surzyński z P oznania, dyr. Soi- 
tys i Jarecki. M alarme teatralne kończą z pośpiechem
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szereg płócien według przepięknych szkiców głównego 
deko iato ra  i inspektora sceny, p. Jasińskiego, przezna­
czonych do utworu L. Rydla. P. Jasiński, m ający tu 
bardzo pow ażne przed sobą zadanie, podjąi się też na 
prośbę Kom itetu układu obrazów .

—  Z asiłk i. Sekcya finansowe Rady miejskiej przy­
znała następujące zasiłki: Zarządow i głównem u Tow a-
rzystw a Szkoły ludowej 100 kor., na dom polski w Mo­
rawskiej O straw ie 100 kor., Tow arzystw u ta trzańsk ie­
mu 200 kor., Tow arzystw u wzajemnej pom ocy ręk o ­
dzielników i mieszczan Lwowskich 500  kor., i T ow a­
rzystwu chowu drobiu 100 kor.

—  O p o le p sze n ie  by tu . O d roku 1901 w noszą w o­
źni m agistratu  corocznie petycye do Rady miejskiej 
w spraw ie zrów nania ich płac z płacami wroźnych władz 
rządowych. W obec tego, że dotychczasow e nie odn io ­
sły skutku, 'wnieśli woźni obecnie znowu petycye o to, 
i wysłali wczoraj deputacyę do prezydenta m iasta dra 
M ałachow skiego, dyrektora m agistratu  LuKasa i szefów 
biur z p rośbą o poparcie tej spraw y. Tak dr M ała­
chowski, jak i dyrektor Lukas i szefowńe biur przyrze­
kli deputacyi swe poparcie.

L az :en k i w  p rzy tu lisk u  B ra ta  A lb erta . Ze w zglę­
du na to, że w przytulisku B rata A lberta wybuchają 
często nagm inne choroby w skutek niem ożności otrzy­
mania potrzebnej czystości wśród biedaków, przyjm owa­
nych przez zakład, postanow iła sekcya finansow a Rady 
mieiskiej urządzić tam  łazienki kosztem 8388 koron 
z kredytu na ten cel już uchwalonego.

—  Na zim ę. N a onegdajszem  posiedzeniu miejskiej 
komisyi taniego opalu om ów iono plan kam panii na zbli­
żającą się zimę. Wyniki dotychczasowej działalności są 
zupełnie zadow alające. Przedewszystkiem  publiczność 
uboższa, przekonaw szy się, że w ten sposób jest chro­
nioną od w’yzysku ze strony drobnych handlarzy drze­
wa sprzedaw anego w składach, w graizlerajniach i roz­
wożonego po ulicach przez prywatnych przedsiębiorców, 
kupow ała bardzo chętnie opał miejski, bo  naw et w lipcu 
i sierpniu sprzedaw ano do 60(J centnarów  drzew a i do 
100 centnarów  węgla dziennie, a z drugiej strony,-przy­
nosząc pom oc ubogiej ludności Wiejski skład nie nara­
ził m iasta zupełnie na straty .

W ooec tego  postanow iła kom isya rozszerzyć ak- 
cyę, a m iano przyiem  wzgląd i na to  że miejski skład 
paliwa musi mieć odpow iednio poważne rozm iary, je­
żeli ma być regulatorem  cen paliwa w mieście.

Rozszerzając sw ą działalność, w prow adza komisya 
kilka ulepszeń, które wpłyną z czasem na obniżenie 
cen. Zm ieniono n. p. sposób  ląban ia  drzewa, w prow a­
dzając cyrkularkę, poruszaną m otorem  elektrycznym , 
która rznie i rąbie sag  drzewa w Około 50  minutach. 
W ydatek na zakupno cyrkularki i instalacyę m otoru nie 
wyniesie więcej jak 2200  koron i przy niespem a 500 
stosach czterom etrow ych drzewa pokryje się zupełnie 
przez zmniejszenie kosztów  rąbania. Uzyskana siad nad­
wyżka równow aży także obecne zwiększenie się kosztów 
rozw ózki w skutek podrożenia paszy, pozwoli ew entual­
nie z czasem  naw et na pewne obniżenie cen opału. Przy 
ty m system ie rąbania dają się nadto bardzo łatw o ze­
b rać trociny drzewne, których będzie można użyć przy 
zam iataniu izb szkolnych, aby pył nie wzbijał się su gó­
rę i nie osiadał na ścianach.

Ceny miejskiego paliwa pozostaną na razie nie­
zm ienione, t. j. za centnar grzewa 66 groszy, za cen­
tnar węgla 1 kor. 8 gr. Komisya podzieliła m iasto na 
9 okręgów', w Każdym z nich codziennie mają krążyć 
wozy z drzewem  i węglem.

—  Z  fizykatu  m ie jsk iego . W powiecie lwowskim 
spraw dzono urzędownie w gminie Rzęśni polskiej czę­
ste przypadki odry. Fizykat miejski zw raca uwagę pu­
bliczności, że stykanie się z m ieszkańcam i tej gminy 
w szczególności zaś nabywanie od mch artykułów  spo­
żywczych m oże pośredniczyć w zakażeniu się tą chorobą.

L icytacyę o fe r to w a  na dostaw y kartofli, 1500 
kilogramów' śliwek suszonych i 500  kigr. pouhaeł roz­
pisuje dyrekcya Zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie 
z term inem  do wnoszenia ofert do dnia 2 października 
b. r. Bliższych wiadom ości udziela Z arząd Zakładu.

—  P ro k u ra to ry a  p ań s tw a  nadsyła nam następujące 
sp ro sto w an ie : Z powodu zam ieszczenia w nrze 432 
czasopism a „Słow o polskie" z dnia 14 września 1904 
notatki kronikarskiej p. t. „Brutalny czyn" mam za­
szczyt z odwołaniem  s :ę na przepis § 19 ustaw y p ra­
sowej orosić szanowną Reaakcyę o umieszczenie w naj­
bliższy ni num erze porannego wydania czasopism a „S ło­
wo polskie" w rubryce „W iadom ości bieżące" nadesła­
nego mi przez c. i k, kom endę XI korpusu następują­
cego sprostow ania:

W powyższym numerze „Słow a polskiego" zam ie­
szczono notatkę p. n. „B rutalny czyn" tej treści, iż 
w niedzielę dnia 11 b. m. pewhen lekarz wojskowy ku 
wielkiemu oburzeniu publiczności poszczuł sw ego duże­
go psa na pływ ające po staw ie dzieci i uczniów pły­
walni wojskowej i że mimo przedstaw ień ze strony o r­
ganów ptywalni nie przestaw ał w swej szczególniejszej 
zabawie, lecz kazał psu wejść ponoumie do wody 
i szczuł nim pływ ającego po staw ie pew nego gimna- 
zyastę".

T o  przedstaw ienie spraw y nie odpow iada —  jak 
spraw dzono —  istotnem u stanow i rzeczy, a cały fakt 
ogranicza się do tego. iż Dewien podporucznik żandar- 
m ery Kazał swem u psu zaaportow ać wrzucony do w o­
dy kaw ałek drzew a, przyczem  pies podpłynął za blisko 
ku pewnemu kąpiącem u się w  staw ie uczniowi giinna- 
zyalnemu, k tó ry  z tego powodu podpływ ającego ku 
niemu psa w celu odpędzenia w odą skropił, poczem 
wspom niany podnorucznik psa odw ołał. P raw ie rów no­
cześnie zwrócił jeden z instruktorów  pływania uwagę 
ow ego oficera na to, iż kąpanie psów w stawie jest

wzbronlonem , porzem  wspomniany' podporucznik żan- 
darm eryi w raz z psem  się oddalił.

N atom iast nie odpow iada prawdzie, iżby psa na 
kąpiących się szczuto, i aby wym ieniony wyżej uczeń 
został przez psa podrapany.

W końcu nadm ienia się, iż podów czas przechodził 
p rzypadko»o  obok pływalni wojskowy pewien lekarz 
pułkow y, co widocznie dało powód do tego, iż jego 
w łaśnie za właściciela psa uważano.

Lwów, dnia 22 w rześnia 1904.
C. k. P rokurator P aństw a; 

podpis nieczytelny.
—  P rz e je c h a n y  p rze z  tram w ay  k onny . W ulicy Żół­

kiewskiej wóz kolei konnej nr. 16, prow adzony przez 
woźnicę Paw ła Miceka i konduktora iAarcinr D ębickie­
go najechał na pięcioletniego synka W olfa Schreiera. 
W ezwane pogotow ie Towr. ratunkow ego skonstatow ało  
u dzieciaka złam anie prawej ręki i nogi, tudzież silne 
stłuczenia. Po prowizorycznem  opatrzeniu przewieziono 
dziecko do szpitalika św. Zofii, stan jego bardzo g ro ­
źny. P rzesłuchany w policyi woźnica Pnweł Micek ze­
znał, iż na parę kroków przed wozem kolei konnej je­
chał torem  wóz ciężarowy, woźnica św istał nań, by się 
ustąpił, nagle wbiegło mu między konie a w;óz dziecko 
tak, iż nie był już w stanie w strzym ać w'ozu, którego 
pierw sze koła przeszły przez pow alonego na to r dzie­
ciaka. Przesłuchani inni św iadkowie nie umieją także 
wyjaśnić w jaki sposób  dostało  się dziecko pod koła.

—  K rad z ież  s r e b e r .  W czoraj skonfiskow ała policya 
cały zapas sreb ra  sto łow ego i kilka kandelabrów . S re­
bro  to  pochodzi praw dopodobnie z kradzieży u ks. Ale­
ksandra W alenty w G rzym ałow ie, zkąd też nadeszły te ­
legram y z żądaniem przytrzym ania obu handlarzy Jan- 
czera i Foerstera , u których sreb ro  znaleziono.

—1 O gień  po k o jo w y  wybuchł wczorej po godzinie 1 
w' połuunie w dom u pod 1. 9 przy ul. Lwhej. W m ie­
szkaniu parterow em  Salom ona Pflugeisena, przytykają- 
cern do komina, od k tó iego  dzieli je tylko ścianka 
z gliny, słom} i prętów , zajęły się złożone pod tą  le­
pianką szm aty i śmiecie, a  następnie meble. Ogień sp o ­
strzeżono dopiero  wtedy, gdy objął już wszystkie m e­
cie w mieszkaniu. S traż pożarna stłum iła ogień w n ie­
spełna godzinie. Szkoda znaczna, spłonęły n ieasekuro- 
wane m eble w artości około 600 kor. i trzy  książeczki 
Kasy O szczędności na łączną sum ę 2556  kor.

Z sali eądowej,

O defraudację.
K rak ó w , 22 października.

A k t o sk a rż en ia .
(Dokończenie.)

Akt oskarżenia rozpatruje wreszcie stosunek ob ­
winionych Mullera i Barki. O h v :niony Stanisław Bar­
ko rozpoczął zawód kupiecki w Jaśle r.- 1892 i założył 
tam  sklep bławatny. Już w połow ie grudnia tego roku 
zajęto mu cały sklep z powodu niewypłacalności. T o ­
war, w sklepie znaleziony, oszacow ano wprawdzie na 
11.566 złr., ale sum a długów wynosiła 15 .120 złr. Jako 
przyczynę upadłości podaje Barko okoliczność, iż pani 
M arya Szydzińska zaządala' od niego zw rotu 1750 złr., 
na których zapłatę nie był i nie m ógł być przygotow a­
nym. Bliższe dochodzenia wykazały, że Stanisław B ar­
ko, chcąc u z tsk ać  gotów kę na otw arcie sklepu, rozpo­
czął pozorne starania o rękę Maryi Szydzińskiej, ze 
z tego tytułu stołow ał się u niej przez jakiś czas, a gdy 
otrzym ał pieniądze na założenie sklepu i sklep o tw o­
rzył, porzucił przybraną zręcznie rolę konkurenta. P. M a­
rya Szydzińska tw ierdzi, że powodem  niewypłacalności 
Barki było lekkom yślne i hulaszcze życie, a sklep szedł 
bardzo dobrze.

Uchybiwszy się zręcznie od odpow iedzialności kar­
nej za bankructw o, B erko przesiedlił się do Krakowa 
w roku 1898 i tu nawiązał bliższe stosunki z obwinio­
nym Miiiierem, swym szwagrem . Aktem prywatnym  
z dnia 1 czerwca 1898 r. zaw arł kontrak t spółki, na 
mocy którego Muller do handlu bław'atnego Barki w K ra­
kowie włożył 6000  kor., a B arko zobow iązał się za to 
płacić mu miesięcznic 120 kor., nadto 5 prc. od o b ro ­
tu. W układzie tym  okazał się Muller zarówno nai­
wnym, jak chciwym w  najwyższym stopniu, graniczącym 
z nieuczciwością. Od w łożonego kapitału 6000  Kor. 
wymówuł sobie zyski lichwiarskie, gotów  był szwagra 
zniszczyć procentam i, a nie zastanow ił się nad tern, kim 
był ten szwagier i czy daw ał rękojm ie wykonania um o­
wy, którą tak łatw o zaw ierał. W net przekonał się Mul­
ler, iż z oszukującego stał się oszukanym . Po otrzy­
maniu 6000  zlr. zażądał Barko w;krótce nowej pom ocy 
pieniężnej, najprzód na tow ar, a potem  na spłacanie 
długów. Te d u g i Dyły w prost bajeczne. M ille r -da­
wał na ich pokrycie z początku gotów kę, a później 
książeczki... fałszowane.

B arko wymieniał książeczki za pom ocą różnych 
posłańców, nietylko w tedy, kiedy pieniądze brał dla 
siebie, ale także dla M ullera. Przyznaje, iż w net po­
znał, skąd ; w jaki sposób Muller czerpie pieniądze : 
zdaje się, iż wiedział o tern przed przyjazdem do K ra­
kow a, że właśnie tu przyjechał, aby w tei kopalni ręce 
um aczać i Mullera wyzyskać. W skazuje na to  um ow a 
spóiki, przy której sporządzaniu B arko działał już wi­
docznie z planem wyzyskiwania Mullera. Zaciekawiało 
go jednak nieraz, jak Muller m oże b rać tak wielkie su ­
my i jak ta spraw a może się ostatecznie zakończyć. 
Muller odpow iadał mu wtedy, aby się o to  nie troszczył, 
a naciśnięty raz silniej, uspokoił go słow y. „N ie bój 
się, ja ich wszystkich mam tak. »  Z robił przytem  w y­
mowny ruch ręką. Barko nie potrzebow ał zresztą tego 
■uspokojenia. On potrzebow ał tylko, pieniędzy —  w szy­

stko  inne było mu najzupełniej obojętne. Był on czło­
wiekiem wyjątkowym pod względem lekkomyślności,
pod względem zadziwiającej w prost obojętności na to ,
skąd pieniądze płyną, byle płynęły bez rniary. . Jeśli
0 podobne szczegóły zapytyw ał Mullera, to  tylko d la­
tego, aby się poinform ow ać, jakich sum ma od niego 
żądać i jak długo to  czerpanie pieniędzy z kas T ow a­
rzystw a może jeszcze potnwać. Tym czasem  ciągle s ta ­
wia! nowe żądania i otrzym yw ał od Mullera książeczki, 
k tó re  wymieniał na gotów kę. W ten sposób, według 
w łasnego przyznania, pobrał Barko około 150.600 kor. 
Sumy dokładnie obliczyć nie może, bo nie uwazal za 
potrzebne prow adzić notatek.

Gdy Muller w m iarę wzrastających na Barkę wy­
datków  zaczął się niepokoić o przyszłość, zgodził się 
Barko na zabezpieczenie sw-ego życia. Zdaw-ało mu się, 
czy też tylko Mullera tak łudził, że jest ciężko chorym, 
że wnet umrze i że w tedy Muller zrealizuje poiice ase­
kuracyjne i odzyska więcej, aniżeli wyłożył. Śmierć 
Barki miała być wybawieniem d!a Mullera. Na tej pod­
staw ie i w tej nadziei, Muller ubezpieczył Barkę w kil­
ku tow arzystw ach ubezpieczeń na życie i ubezpieczenie 
podwyższał w m iarę, jak w zrastała sum a defraudow a- 
nycń pieniędzy. Nie uderzało przytem  Mullera, że le­
karze, badający Barkę w celu ubezpieczenia, nie znaj­
dywali wcale groźnym  stanu czlow-ieka, który skarżył 
się na złe zdrowie i zapow iadał rychłą śm ierć swoją. 
Bartko bawił się doskonale, żył wykwintnie, w yglądał 
wciąż doskonale. Śm ierć ani myślała przecinać jego 
cennego i przyjem nego życia. N iepokoiło to  Mullera. 
B arko znalazł i tutaj środek uspokajający człowieka, wy­
czekującego tak niecierpliwie jego śmierci. O świadczył 
szw agrow i, że wynalazł taki sposób nienaturalnego zej­
ścia z tego św iata, iż śm ierć musi się wydać naturalną, 
a Tow arzystw a asekuracyjne wypłacą niezawodnie za­
bezpieczone na jego życiu kapitały. Szw agier Muller 
zaczął nacierać energicznie na Barkę, aby jak najprędzej 
wykonał projekt, polegający na... utopieniu się w Wiśie.

Barko w ybrał się nad Wisłę i... pow rócił spokoj­
nie do domu, a Mullerowi oświadczył, że zaszedł w 
W śle  na g łęboką wodę, prąd go porwał, już pożegnał 
się z życiem, tym czasem  nadjechał nieproszony strażnik 
gminny na łódce i wyciągnął go z wody na pół om dla­
łego. P róba wodna tak zraziła Barkę, iż oświadczył 
Mullerowi bez ogródek, że utopić się drugi raz nie bę­
dzie próbow ał. Ta sprytna blaga zraziła Mullera do 
B ark i; w- roku 1902 zaczął w-ięc być bardzo nieprzy­
stępnym  dia szw agra, który się nie umiał utopić. W tedy 
Barko zaproponow ał inny plan w ybrnięcia z fatalnego 
położem a. N a czem ten plan napraw dę polegał, nie 
może ak t oskarżenia stanow czo powiedzieć Faktem  
jest, że w listopadzie 1902 r., w yposażony hojnie przez 
M ullera, przedsięw ziął Barko podióż do Nicei. O pow ia­
dał Barko, a Muller do dziś dnia pow tarza, iż Barko 
udał w Nicei ogrom nie bogatą ciotKę, Która miata mu 
cały m ajątek zapisać. Zdaje się, iż B arko takim  pla­
nem Mullera dla siebie zjednał i uzyskał od niego dal­
sze kwoty pieniężne, a na praw dę sam chciał w Mo­
naco szczęścia spróbow ać przy stoliku gry. H istorya 
z ciotką okazała się w istocie nieprawdziwą i Barko 
w końcu sam to przyznać musiał.

Dodać należy, że w roku 1900 w ytoczono Barce 
42 skargi wekslowe, 5 procesów  zwykłych i 12 d ro ­
biazgow ych na ogólną sum ę 13 634 kor., w roku 1901 
nowych skarg wrekslowycn 21, dalej 5 nowych proce­
sów  i 2 skargi drobiazgow e na ogólną sumę 10.639 
kor. W reszcie w roku 1902 wpiynclo 45 skarg  
wekslowych, 6 skarg  zwykłych i 6 drobiazgow ych na 
łączną sumę 20 .115  kor. Było to  właśnie wtedy, gdy 
Muller zaczał zam ykać przed Barką kasy Towarzystwu. 
Ucieczka Barki do Nicei byia więc prostem  wyrafino- 
wunem oszustwem. W szystko, co wziął od Miiliera, co 
ze sklepu swego i od wierzycieli wyciągnął, poszło na 
zaspokojenie osobistych przyjemności. Nie płacił czynszu, 
nie płacił należytości za ubranie, obuwie, nawet za po­
moc praw ną i opiekę lekarską.

Akt oskarżenia zaznacza, iż śledztw o niew ykiy io , 
na co i jak B arko trw'omł pieniądze, ale to  stw ierdza 
na pewno, że podczas 6-m iesięcznego pobytu w Nicei 
wydusił od M ullera i żony 13 .000  kor. i pieniądze te 
roztrw onił. O d żony wydobywał pieniądze na ratow anie 
zdrowia.

On pojechał do Nicei —  kończy akt oskarże­
nia —  po miliony ciotki. K osztowała tyle pieniędzy, 
a nie przyniosła nic, oprócz szeregu udręczeń dia żony
1 jej rodziny, jeźli nie rozczarow ała sam ego Barki, to 
tylko dlatego, iż co do celu podróży on ieden nigdy 
nie był w błedzie. On jechał do Nicei, aby się zaba­
wić i pewno się bawił. I w tern ca>y jego charakter się 
streszcza. W chwili ruiny wszelkich podstaw  bytu, 
obarczony poczuciem w'spólwinv w wielkiej defraudacyi 
M ullera, me myśli Barko o niczem, niczego nie odczu­
wa, prócz potrzeby dalszej pohulanki, dalszego użycia. 
N iem a względu żadnego ani na żonę, ani na nikogo. 
M ullerowi Kaze dalej defrauaow ać; z żonv, pozbaw io­
nej niezbęunych do życia środków , cnciałby ostatnią 
kroplę krwi wycisnąć. W szystko pośw ięca swemu sa- 
molubstw u !

K rak ó w . (Tei. prywa). P o  odczytaniu aktu oskar­
żenia rozpoczęło  się przesłuchanie głównego oskarżone­
go  M ullera co do jego przeszłości. Jako strażnik skar 
bow y by i M uller ukarany przed laty jednomiesięcznem 
więzieniem za nadużycie władzy urzędowej. Wydalony 
ue straży był dyurnistą w' urzędzie podatkowym  w Szcza­
kowej, następnie został dyurnistą w Tow . Kredytowe,n 
dla rękodzielników  i przem ysłow ców , gdzie doszedł do 
stanow iska naczelnego buchaltera. Buchalteryi uczył się 
sam . nie uczyń go jej dyrektor Chmurski, bo on się na 
tem nie rozumie.
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'c O D PO W IED ZI REDAKCYI.
A. G. J a z .  Utwór Pański napisany dość dobrze, 

j idnakże sposób traktow ania tem atu nie jest Pański, tylko 
naśladowany. Do druku jeszcze się nie nadaje.

Z. R. Doniesień anonimowych w żadnym wypadku 
nie umieszczamy. Listy podpisane nieczytelnie uważamy 
również za anonimy.

R. J. Utwór Pański p. t. „Na obczyźnie" grzeszy nad­
miarem sentymentalności. Nie um ieścim y

Przyjechali do Lwowa
dnia 22 września b. r.

H o t e l  G e o r g  c  a. (Pokoje od 3 koron począwszy). 
Ks. S. Jabłonowski z Bursztynu, W. Pawlikowski z Bere- 
znicy, ks. J. Puzynina z Gwoźuźca, S. Kiełczewski z Po­
dola ros., i\ Winnicki z Turad, M. Chelmfński z Podola 
ros., W. Szujski z Borysławia, A. Gosiewski z Przeworska, 
J. Kellermanowa z Kańczugi, Z. M arm oros z Karowa, H. 
W ankowiczowa z Litwy, S. Haas z Budapesztu, K. M arm o­
ros z K arowa, A. Schmidi z Demni wyżnej, L. Herman 
z Wiednia, S. Kulczykowski z Pudoia ros., G. ŁepkoWską 
z Zastawia. E. Wagner z Rzymu, G. Unger z Budapesztu.

IK o tc l Imperial. Hr. Edmund Dzieduszycki z Izy- 
dorówki, hr. Józefina Banda z Wiednia, Emil Obertyfiski 
z uhnow a, Koźma Udrycki z Mostów wielkich, Nikodem 
Budny z Królestwa Polskiego, Tadeusz Niementowski ze 
źibaraża, Emilia Ruzałowska z Tarnow a, Teofil Witośław- 
ski z Borszczowa, Tadeusz Dutkiewicz z Jarosławia, Zofia 
W ołkowska z Dydyowa, Franciszek Redl z Krakowa, Ja ­
kub Feli z Kołomyi, Władysław Greis z Pilzna, Jakub Cip- 
zer z Wiednia, Henryk Bursztyn z Nadwórny, Adolf Knoll 
z Brodina, Eliasz Ellenberg z D rohobycza, Klara Kimel- 
mann z Drohobycza.

Wiadomości giełdowe.
Z  ta rg ó w  handlow ych.

W iedeń . (Tal. wl.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

m iastow ą za 100 HI. płacono kor. 5 3 ’60 do k. 5 4 '— .
T endencya: niezmieniona.
C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychmia­

stow ą z Wiednia w całych w agonach K. 7S '50 ., Rafi- 
nada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — '— ., Kostkowy prim a w| skrzy­
niach nctio z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
8 2 '— , w całych w agonach K. — ' — d o — '— . beczkami 
do — ' — .

Tendencya: spokojna.
N a f t a  galicyjska S tandard 

bonach z W iednia K. 3 7 '9 0  do K.
K. 39 50 do 41-95.

Tendencya: spokojna.

White w całych wa- 
38 '6 0 . W beczkach

Lwowski ta rg  na bydło z 21/9 .

Komunikat miejskiej centralnej targow icy na by­
dło. N a wczorajszy ta rg  spędzono: a) bydła rogatego 
rosłego 179 szt.: b) jałow nika 136 sztuk,, c) cieląt 80  
szt.; owiec: k ó z — szt.; e) nierogacizny 21 szt,; razem 
416 szt.

Woły z paszy płacono od 54'—  od 66'—  kor.; 
w yjątkowo piękne sztuki po — ' —  do — ■—  koron ; 
krowy od — •— d o — koron. ;  buchaje od 5 2 '— do 
5 6 '—  koron ; cielęta od 64 '— do 80 koron ; nieroga- 
ciznę od 88 do 89 koron, za jeden centnar żywej wagi

W ie d e ń , dnia 21 września. Kursa giełdy wiedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i obiig. p. 
z r. 1880 3 proc. 308'— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 297 '— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 2 ' - ,  W ęgierskiego Ban­

ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 7 0 '— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc. 9 3 '— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 1 '— , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zł. 4 6 5 '— , Clary 40 zł. 
m. k. 1 5 8 '— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 7 8 '— , Lo­
sy m. K rakow a 20  zł. 84 '7 5 , Pożyczka m. Lubiany 40 
zŁ 6 6 '5 0 , Ofen 40  zł. 1 6 5 '— , Palffy 40 zł. m. k. 
1 6 1 '— , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 5 4 '— , 
Czerw, krzyża węg. tow . 5 zł. 29 ' 10, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 6 '— , Saima 40  zł. m. kon. 2 2 1 '— , 
Pożyczka salcbursKa 7 7 '— , zł. TurecKie obiig. prem. 
kolej po 400  fr. 134' 10, Losy komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 1 9 '— .

B erlin , d. 22 września. Banknoty austryackie 85 '2 0 , 
Spirytus — ' — .

P aryż , d. 22 września. Trzy procent, renta 97 '9 5 , 
3 P 8 5 .

F r a n k f u r t , dnia 22 września. Austr. kred. 2 0 6 '4 0  
Disconro 190 '80 , Laura — '— , Koleje państw owe —  —  
Alpiny — ■— .

D ep esze  z  ta rg u  p ien iężn eg o ,

W ie d e i i .  22 września. ZamKnięcie wczorajszej gieł" 
ay popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy 
tówego 657 75 Akcye węgier. zakładu k reuy t 7ótF50, Akcye 
Anglo banku 281'SÓ, Akcye Unionoaniai 534'-—, Akcye Lan- 
derbanKU 447'25, Akcye Bankvereinu 55-F50, Akcye Boden- 
credit 960'— Akcye gal. Banku hipotecznego 545'—, Akcye 
kolei państwowych 647 25, Akcye kolei południowej 87'— 
Akcye Tramway A. —'—, B. —'—, Akcye kolei Elbethal 
420'—, Akcye kolei północnej 5490, Akcye koiei czerniow. 
573'—, Akcye Alpiny 482'50, Akcye Rima Muranyi 527'50 
Akcye Prag’. Towarzyst. żel. 2471, Akcye Fabryk broni 
487'—, Akcye turecnie tytoń owe 347'— , Akcye galic. karpac. 
Tow. naftowego 10-12'—, Obiig. węg. ind. 91 o0, Renta ma­
jowa 99'40, Austr. Renta koronow a 99'40, Węg. Renta ko­
ronowa 97'65. 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99'30, 4 proc. 
listy Banku hipoteczr. 99'—, 4';s proc. listy Banku hipot. 
10P70, 5 proc. listy Banku hiputeczn. 112'—, 4 proc. listy 
Banku kraj. 9,9'40, 492 proc. listy Banku kraj. 101'75, 5 proc, 
komunalne 'Liigacye Banku kraj. Iu3'45, Obligacye prcpi- 
nacyine 9915. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 99 50, 4 pre. 
pożyczka miasta Lwowa 97'25, Losy tureckie 134'50, Marki 
117'50, Ruble 253'50, Kredyty —'—, Alpiny —'—, Węgier, 
kred. —'—, Unionbank —' —, Koleie. —'—'

Usposobienie osłabione, wskutek realizacyj i sprze­
daży. Zamknięcie lekko wzmocnione.

A ie rU » , 22 września. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 206'50, Staatsbahny 138'50 Discon.o C o- 

landit 1 P0'75, Berlin. Tow. handl. 160'40, Laura 250'25, Do- 
humery 206 50 Kole: poiudn. wschodnio-pruska —'—. Ru­
bel za gotówkę 216'25, Kolej warsz.-wied. 16630, Kolej mo­
rza śródziemnego —i— Koiej Meridionalna —'—, Losy
tureckie 130‘75, Renta w ł o s k a  , „Harpener" kopalnia
węgl 213'90, Kolej Marienmrrg-Mławka —•—, Konsolida- 
cye 439'—, Lombardy lo'2o, Kolej Henry 106'—, Niemiecki 
bank narodowy 125'— , Kanada Proferred 12780 A kcje że­
glugi hamburskiei 115i0, Kurs w a rs z a w s k i , Huta
„Donrięrsmark" 250'— .

EfSerlin, a. 22 września. W czorajsza giełda popołudn. 
4-proc węgierska renta złota —'—, Węgierska .enta koro­
nowa — , Austr. akcye kredytowe 206'5‘J, Staatsbahny 
138'SO, Lombardy 18'25, Disconto Comandit 190'90, Ruble 
216'25 Tenaencya: cicha.

ł ’r a a U ? ( !« l ,  d. 22 września. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka rem a papierowa 100'45, Austr. renta 
srebrna 10° 45, Austr. renta złota 10F65 Austr. akcye kre­
dytowe 206'50, Sraatsbanny 138'80. Lombardy 18'10, 4-proc. 
austr. renta koronow a 99'SÓ.

Tendencya: spokojna.
P a r y ż ,  d. 22 września. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc. renta francuska 98T5, 4 proc. renta w łoska —'—, 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 88'87, Losy tureckie 129 25
Nowe tureckie Console , O t t o m a n y  , Deber
475'— Chariered 35 —, Rio-Tinto 14'33, Renta turecka C. 
—' ,  Renta turecka B. — , Lancaster — , Renta buł­
garska — , Renta grecka —

Tendencya.-

B n f la p c s z t ,  d. 22 września Wczorajsza giełda: W ę­
gierska renta złota 118'90, Wągier, renta koronow a 97 6Ó, 
Węgierski bank kreaytowy 769—, Węgierski bank przem 
i handlu —' - ,  Węgierski bank hipoteczny 514'—, Węgier, 
eskontowy 460'—, Austryacki bank’ kredytowy 657'75. Rima 
Murany 576 50 Budapeszt, kolej miejska 584'— , Kolej po­
łudniowa 86'—, Austr.-we.g. Kolej państw. 647'25.

Tendencya: bardzo silna.
T arg  zbożow y i towarowy.

B u d a p e sz t,2 2 w rz e śn ia . Pszenica na kwiecień 1900 
od koron —'— do — —, Pszenica na maj —•— dc 0'— 
Pszenica na październik 10'34 do 10'35, na kwiecień od 
10.63 do 10'69, Zyto na kw. od 805 ao _8'06, Żyto 
na październik od 7'62 do 7'63, Owies na kwiecień od 0 '— 
do 0'—, Owies na maj — do — , O w :es na październik 
od 6'86 do 6'87, Kukur. na maj 1905 7'28 do 7 29, KuKurudza 
na lipiec od 0'— do 0'—. Knkurudza na sierpień od — 
j 0 - ,  Kukurudza n a  wrzesień od 713 dc 7 i5  
Rzepak na sierpień od 10'60 do 10'70.

Pogoda: pochmurno.

— NOWY KANTOR =  
SŁO W A  POLSKIEGO
WE LWOWIE, UL. TAŃSKIEJ L. 1 (RÓG AKA­
DEMICKIEJ n a p r z e c iw  h o t e l u  g e o r g e a )

MIEŚCI

G Ł Ó W N E  B IU R O  O G Ł O S Z E Ń  O R A Z  
P R E N U M E R A T Y  SŁOWNI P O L S K IE G O
SKŁAD WSZYSTKICH WYDAWNICTW WŁA­
SNYCH TUDZIEŻ SPRZEDAŻ ODDZIELNYCH 

NUMERÓW.
Wydawnictwo posiada we Lwowie trzy wrasne Biura:
1) Administracyę gtówną, ul. Chorążczyzny 1. 17-19.
2) Kantor Siowa Polskiego przy ul. Tańskiej 1. 1.
3) Biuro sprzedaży Słowa w Pasażu Mikolascha. 
Tylko te trzy Biura wydawnictwo prowadzi we wła­
snym zarządzie i za nie w zupełności odpowiada.

O TC ZT2TZŁT.A.
tygodnik  ilu strow any dla ludu

— wychodzi we Lwowie na każdą niedzielę. — 
Co m ie s ią c  d o d a je  b e z p ła tn ie  k s ią że c zk ę  z zakresum ie s ią c  d o d a je  b e z p ła tn ie  k s ią że c zk ę  

h isw ry i ,  p o l i tyk i  i gospodarstwa. 3®

„©JCZYZftf.kj* kosztuje wraz z przesyłką poczto­
wą rocznie d  kor., kwartalnie 1  kor.

S W  A -d r e s : L w ó w , u l. K o p e r n ik a  9.

Przegląd ? s S z e c i i p o l s ! d

MIESIĘCZNIK 
POŚWIECONY POLITYCE NARODOWEJ 

ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO 
EKONOMICZNEGO I  UMYSŁOWEGO

rozpoczyna 10-ty rok istnienia i wychodzi nada­
na dotychczasowych warunkach. Ukazuje się w ze­

szytach miesięcznych objętości 5 arkuszy druku. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 

półrocznie 6 kur.
A d m i n i s t r a c y a :  ulica Jabłonowskich 1. 9. 

w Krakowie. — Okazowe numery na żądanie wy- 
sełune są bezpłatnie. 938

Poży 1878
iSt'9

k i aj. L nkow iny  
pron . B u k o w in y  .

’ • 18«.
. i m

,5  
. i 
, 4 
.5  
. i

płaca [ząoają
I 9 \y 

I- 04

18 '71 
26?>

11  Si

100 0:

K u rsy  giełdy wiedeńskiej’
z dniu. 21 września 1904.

Kur?y o ile inaczej nie podane, obliczone są 100 
koron nomiDułn. warteief 1 Ma g o t ó w k ę ____________

Ogólny1 <!iug państw a. °«
Je d n o lity  d łu g  p a ń s tw a : 
w b a n k n o ta ch . 111 a j—lis to p a d  . . .4

i u t r —s ie rp ie ń  , . ,4* 
w  sreb rz e , s ty czeń —lip iec  . . . . .  4*2 

„ k w ie c i* u —p a ź d z ie rn ik  . 4 2 
L o sy  z  roku. 1S54 po  25<J zi. m . k . .3 2  

„ „ iStiO „ 5Od at. w. a. .4
„ „ lśfcO „ 1UO a:. .  „ . .4
,  t  1834 f 100 zł. „ r . . —

„ 1804 „ 50 zł. r - . . —
L is ty  zastaw , d o m en  p a ń s tw . 120 zł, 5

Dług państw a krajów  koronnych 
w ra d z ie  p a ń s tw a  re p rezen to w an y ch .

A ustr. r e n ta  z ło t*  w o lna  od p o d .. .4
9 „ w  w al. kor. w . od pod. . 4
B r inw est. w ol. od p o d  ,3V*

O hllfacye kalojcwe- 
K olej A rcy k s. A lb re ch ta  vr s re b rze  .4 

„ cos. lidżbiety w zlocie  w. od  p. 4
„ ces. F ran c . J ó z e ia  w sreb r. . *. 51/*
•  A rc. R ud. w  K. w ol. od  pod. .4
„ cos. E lk. 200 zl. m. k. z a  sz tu k ę  o l/4
,  K a ro la  Lud. 290 zł. m. ł . „ o

Obligacye p ierw szeństw a kolejowe.
SL#lej A rcy k s . A lbr. 300 ał. w  srob r. .5  

d r '  3C0 21 , w z łoc ie  5 
'  ,  czes. E m . 1881 200, 1000, 5000 z ł. 4

,  „ .  18S5 4'łO. a  wo, 10000 k . i
9  B ukow ińgkiej lokal. K or. 4 
v K a ro la  L u d w ik a  srrfbr. . . 4
p L w ow .-C jscrn .-Jaskie j Em . 1S94 .4

Dług państw , k ra j. kor. węgier.
W ę g ie rsu *  re n ta  z ł o t a .......................... 4
W ęg. r e n ta  vr. K or. w o ln a  od pod. .4 
W  ęg. re n ta  w K or. „ .  p . . 3 1/‘
P o ż y c zk a  ko l. z  r. 138$ w  złocie . . 4Os
P o ży czk a  k o i. z  r . lHłtó w s re b rz e  ,4V*
W ęg . ob ligacye  p ro p ia . w. a. , . . i lj\
W ęg. . p rom . re g  C issy . .4
W ęg. p o ż y czk a  p rem . no 100 ał." . . —
. n n H . 5'J zł. . . —
O bligacye in iiom uizaoy jna h ip o teczn e

K roupy i i S ł a w o n i i ......................5
— P ro p iu a c y jn e  w ol. od pod. . , 4 5

W ęg ie rsk ie  o b lig ac y e  h ip ........................ 4
K ro a c y i i S ław on ii obiig . h ip . . . .4

Inne publiczne pożyczki.O -
zk reg . D u n a ju  z r.

W135
i<oU>

45
lOejlS
154 6

26-1-
2t> J -  
'1‘rs  50

UW8
yy<v
911
9S)7» 

lUIHfr 
w jbó

503]-

100*5 
W6 
99 35
om
9905

873’
88

161-50
20675

» .}-
97|i'
9SI50

1*618' 
»:■ L&
8-Li

ioaes

100,c,
IOOJsk

iW-.i-

O dpowiedzialny red a k to r: Jó z e f  Z iem b iń sk i.
Z  drukarni „Słowa P olsk iego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.

G al. obi. p ro p . z r. 1HS9 . . . ♦ -4 
P oź . m ia s ta  L w ow a z r .  1H9Ó . . .4_

DJ y: 103.* P a iffy  po  Gd zł. m . k .........................• . 1 161 i - 1711 -
&*:. B5 V- 0.) Czerw . k rz . au str . tow . po  10 z :. . . . U ] Łf>

z r . 1900 • . .4*0 101 - 102 — f  -i węg. tow , po 5 z ł ..................... -9 25 30iZf)
W ied n ia  z  r .  13*4 . . .5 122 50 123 50 F u n d a c y i a rcy k s. R u d o lfa  po  10 z ł. . . 66 *-

R e n ta  w ło sk a  z r l i r ........................ - - — — S alin a  po  40 zł. m . .....................................
Pożyczka, m ia s ta  S a lzb u rg a  po 20 zł.

221
Poż. hy jjo t. B u łg a ry i z r. 1382 • . . 0 — — “ 77 81! —

L isty  z a s ta w n e
(O bligacya h ipo t. i l is ty  d łożno).

99
1*4

100
J-i>

S t. G eno is  po 40 zł, m. k ..............................
Poż. p r. m . S tan is ła w o w a  po 20 z ł . . 
K o m u n a ln e  m. W iedn ia  z r. 1874 po 100 zł. 010 ó'2S

■

A u str. zak ł. k red . z iam s. los. w  50 1.4 
B uków . z ak ł. k re d . z iem sk i . . . .5

60 50
A kcye  p r z e d s i ę b i o r s t w  t r a n s p o r t ó w .

5 » n y, Jt * * . * • f 98 ■\i VVr Aj B uk. kol. lok . akc. p ie rw . 2-^0 zł. . . . 43 2 — -- —
G al. akc. b. h . z I 0°/o p r .  1- w  33**/a 1*3 

’ Gal. ,  9 v 1°B« w  ^  ^a t * • •
111 50 — — * - r akcv o  zak ład . 2l!0  zł. , . 410 420 —
io i 70 102 10 A ustr. Tow , żogL n a  D una ju  1500 K or. . - — —

' Gal. ,  „ „ los. w  60 lat_ . • .4 ;j9 — 100 K olej pó łn . ces. F e rd y n . 2100 K or. . . 0430 — 5510 —
0 G al. Tow . k re d . ziom . lo s  w  56 la t  .4 99 90 K ołom yj, kol. lok. i&kc. p ierw .) 200 zł. . — — —

G al. * „ ,  los w 41 la t  .4 ino - — — K ol. Lw ów -B ołzec fakc. pierw .) 200 z l  . —- — —
G al. „ „ „ ilaw n. em is. .4 99 70 1 JO 60 _ L w ów .-C zern .-Ja8sv 200 z ł. . . .  . 578!- 570 —
Gal. „ ^ .  po  200 kor. .4 — - — — , w schodu, gal. lo k a lu . 200 z ł .................. 392 — 400 —
B anku k ra j. d la  G al. i Lod. w  i>ll/al.. 41/* 101 102,59 „ pań stw o w y ch  200 z ł, =  500 fr . . ,  , — — —

3 B anku  ,  r w iw r. w Tu1:i i. , 4 łJP
103

— 99190 ,  p o łudn iow ej 200 zł. =  500 f r . . ,  . — — —
B an k a  ,  obiig . nom un. 2 omis. .5 — K’3|rj0 m węg. galicy j. loka l, 200 z ł. , . ,  . 400 S 6 407 85
B an k u  „ . .  3 e. b w 42 1- . 4 
B an k u  „ * •> 4 0 . 1. w. to  1. . 4

m i
98

6 '1 10Ż
99

30
75 Akcye banków  (z a  s z tu k ę )

J B an k u  w » kol. 1. w. 57V- 1. • 4 93.7J 99 75 B an k u  A n g lo -au str. 240 K o r......................... 281 _ 283
A u str. węg. B an k u  los w 40>;s 1. * .4 1UU*»•- 10] bO Peszt, b a n k u  h an d l. 1(100 K or. . , . 283u — 2840 —
A u str. ,  ,  lo s w 50 1. * * 4 100 35- 101 •lo Z ak ład  k red . d la  h an d lu  i p rzem . 330 K or. — — —

5 Obligacye z prawem  pierw szeństw a. W ęg. B an k u  k re d y t. 400 K or......................
Dolno A ustr. tow . eak. 400 K or. . . .

769
640 _ 770

641 __
K olej p o łn . ces. F e rd . om. z r. 188Ó . 4 101 60 102 50 G alic. B anku  hipotec.z. 400 K or. . . . 

G alie. B anku  d la n a n d lu  i  p rz  om. 400 Kor.
645 — 6ńt9 —

. „ „ n 9 1B87 .4 101140 lOi 4,J 270 - 29o —
,  • . ,  .  1 8 ^  .4 101130 10i]30 B an k u  d la  k ra jó w  k o ro n n y c h  400 K o r . . — — —
,  ,  „ ,  „ 1891 .4 101 5n lOSlbO B an k u  A ustro -w ęg . 1400 1614 — 1024 —
.  ,  .  * ,  189S .4 101’4O Bk: 40 B an k u  Z w iązków . (U nionbank) 400 , , 580 — 536

a L w ó w -C zem .-Ju ssy  18S4 p , 103/* 4 921— 93 -- C zesk . B anku  zw iązk . 200 K o r................... 246 50 2ib
_

u 1384 . . .  4 ' wy io luO 10 Ż :v n o sten sk a  b a n k a  200 K o r.................. 248 50 249 50
Gal. k o l. lo k a ln e  w sch ó d ........................4

5 W ęg  .-G al. ko le j cm . 1370 . . . .  .3*5 91 30 92 30 Akcye ( p r z e d s i ę b i o r s t w  p r z e m y s ł .
, 1878 .................... ć 110 145

15
11 Tow. kopalu , w ęg la  w  B rtls  100 zł. . . 65? 66*2

.  • n . 1 ’8 8 7 ..................... 4 99 1UU16 G alic . k a rp . n a ft.  tow . 500 Kor. . . . , 1040 i» 64
Losy procentow e (z a  s z tu k ę ) . A ustr. Tow . G órn icze  A lp ine  1GG z ł . . . 

P rask ieg o  tow . Żelazn, p rzem . 200 zł. .
4^7

2J77
35 483

2437
B5

A ustr. Z ak ł. k re d y t, obi. p r .  om. 1880
303 318

S chodn icy  500 K or. 694 _ 704 _
po lOu zł. w. a ......................................3 — T u rcck . zarz. ty to n ió w  500 fran k ó w  .

„ ,  » om. 1SSU po 100 zł. w. * .3 296 — 307 T r iia il  tow . kop . w ęgla  70 zł, . , , * 313 — 317 __
Tow. Ż. n a  D on. 100 zł. m . k. p. lv°/o4 - — "*■ —

j U regu l. D un. z r. 1870 po luO zł. w. a. .5 273 — 280 W e k s l e .
W ęg. B an k u  h ip .  p r. 1. z. po  100 zł. wo. 4 2ó9 2?ó - (C zoki, d ew izy  k ró tk o te rm .)  o/o
Poż. m ia s ta  T ry e s tu  po 100 zł. m. k. 4 — — — B erlin  i n iom  m . b ą n k  za 100 m are k  4 117 40 117 65Poż. „ ,  po  50 zł. w. a.4 ’280 — 300 — L o n d y n  za  fu n tó w  szter................... 4 239160 289 8v_ Poż. s e rb sk a  p rem . po 100 fr. . . . i 93 96 — P a ry ż  i francu& k. m. b an k  za lOO fr . 3 94 97 95 16T u reck ie  obi. p rem . ko ie j po  400 f3. 0 — ~ — P e te rs b u rg  i W arszaw a  za 100 ru b li 5ł/» _

Losy bezprocentow e (z a  sz tu k ę ) .
W ło sk ie  bank . za  100 lirów  . . . .  5 94 95 96 08

B u d ap csz to ń sk ie  B asilica  po  5 zł. w. a. 21 — 21 90 W a l  u t  y.
Z ak ł. k r. d la hand l. i  p rz . po 100 zł. wa. m - 476 — D u k a t cesa rsk i . . .................................... 11 34 11 37

• C lary  po  40 z ł. m . k ........................ ..... 159 — 168 20-franków ka ......................... ....  , , . , 19 19 05
P o ży czk a  m . In s b m k u  po 2 ) zł. w. a. . 78 — Sb —• 2 0 - m a r k ó w k a ................... 23 40 2334
P«*ż. p re m . m . K rakow a po 20 zł. w. a. 84 75 S8 Id K iem ieclcie b a n k n o ty  za  100 m a re k  1 * 117 40 117 60

i .  f  L u b ia u y  po  2 j  z ł. C6 50 72 — W ło sk ie  b a n k n o ty  za  l i r  . . . . . 9,i .0 96 30
^O fen po  40zł. w.a. . 165 — 175 R ub le  b a n a n o ty  za  100 ru b li *. *. :-51 2*63

0  E  N i  I  
lw ow skiej Izby handlow ej i

R
przem ysłow ej

Lwów, d n ia  w rzasn ia  1904.
I. Akcye za sztukę.

B anku  h ip o t. galic . po  200 zł. (400 K .)
E x  d ir id o n d e  20 ivor..................................

B an k u  galic. d la  h a n d lu  i  p rz e m y słu
po 2ee zł. {4*'0 K o r . ) ................................

Kolei gal. k a r . Lud. po 200 zl. m. k. . . 
K olei L w ó w -C zo rn .-Jassy  po 200 z ł. w. a.

w  sro  e rze  (40u K or.)  ..........................
G arb . w  R zeszow ie  po 2,J*} zł. (400 K er.) 
F a b ry k i w agonów  w S an o k u  p rzed tom

L ip iń sk ie g o  po  5*0 K o r...........................
Tow . d la  ga lic . p rzedeięb . e le k try c zn y c h  

wod. po  20j  zł. (4u0 K or.) . . . . •
11. L isty zas taw n e  z a  100 3Ł

baz k u p o n u  b ie lą c e g o  
B an k u  h . g. 5°/o w. a. w yl. z 10°/o . • • 
B an k u  h . g. 4:/s°/c w. a. los w 50 1. . .
B an k u  h. g. 4° o „ „ los w  00 1. po 200 K. 
B an k u  k ra j. 4b‘i°/o w. a- los. w 51 1. , . 
B an k u  k ra j. 4°/o w. a. I03 w 5“ 1. .  . .
Tow  a r  z. k red , gal. ziem . 4°/o (1 em is.) . 
T ow arz. k ro d y t. galic . z iem sk . 4°/* los

w 411/;  l a t .............................   . . • .
B 4*/o los w 06 la t ..............................................

Ili. Obligi za 100 K .
bez k u p o n u  b ieżącego  

G alic. fu n d u szu  p ro p in acy jn o g o  4% w. a. 
B u kow ińsk i fu n d . p ro p in a o y jn y  5% w. a. 
K o m u n a ln e  B an k u  k ra j. 5°/o 2 e ra isy a  . 

„ „ 4V>v/o 8 om isya * . ,
p „ 4°/« 4 om i*ya . . .

K olej lokain . wgeh. 4°)o po  200 K or. . . 
P o ż y czk i k ra jo w e j 6°/o w. a. z  r. 1873 .
P ożyozk i k ra j. 4°/o po 200 K. k r. 1893 .
P o ży czk a  m ia s ta  L w o w a 4®/o po  200 K or.

» n „ 4V*°/« po  2U0 Kor,

IV. Losy. 0
M iasta  K rakow a po 20 zł. (4 Kor.) . . 
M iasta  S ta n is ła w o w a  p o  24 ł.  (40 Kor.)

V.
D u k a t cesa rak i 
2 0 -franków ka  . . . .
100 ru b li ro sy jsk ic h  . .
100 m a re k  n ie m ieck ich

Monety.

płacą sądują

535 545 -

— . 260 —
— - — —

573 533 —
— — — _

350 - 370 -

400 - 410 -

l i i •Jo
101 5‘ 10220
98 80 9950

101 50 10*2(20
99 20 99 9d
99 — — —

99 30 _ _
99 30 100 —

99 70 100 40
102 80 — —
102 80 — —
101 50 102 20
9&80 90 ó')
98j80 99 5 )—_ —.—
99 0«‘ 10(120
97 97 7U

101 — 101 70

70 _ 82 _
— — —

11 m 11 40
19 — 19 2’>

252 261 —
117 20 117 70

DRUKARNIA i STER EO TY PIA

P o n g k i e g t t
p r z y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a  w s z e lk ie  r e u o ty  

w  z a k r e s  d n u r a r s tw a  w c h o d z ą c e

5.akladem S p ó łk i w ydaw nicze j w e L w ow ie, Slow. zar. ogr. poręką.
P apier z  fabryki Braci Fiałkowskich w Białej Czańcu.


